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Przedruk dozwolony tylko z powołaniem się n ; . 7iemię Rzeszowską"

101-szą ROCZNICE-
D ' ie o:.ty budzą w duszy nssz? j spm.jalny 

sentyuaer.t:
Dzień 3 ,r > Maja i w ie o r  29 listopada. Lecz 

jak różne są wypadki z w ą.-ani z tem datami, 
tak też i odmienny nastrój lownrzyszy ich roczni­
com. Konrtj luc;ę Majową obchodzimy rozumem, 
z należną jej powagą i skupieniem. -  Noc Listo- 
p? dową przeży wamy uczuciem, przez krew i śmierć 
poległych w bojach, lub wywiezionych na Sybir. 
Obie iednak są symbolem siły, żywotności narodu 
i zwiastunem jego odrodzenia.

Na powstanie listopadowe patrzymy z dumą. 
To pierwszy od stuleci zdecydowany bój z R^sją, 
to pierwsza chwila w porozbiorowej Polsce, gdzie 
armja polska -  prawdziwa armja, pod własnym 
rządem, pod polskimi wodzami podąża w bój. 
Duma narodu, bo w walce tej nie znajdzie ni 
jednej podłości. Żołnierz listopadowy stał się ide­
ałem i wzorem dla późniejszych pokoleń.W rocz­
nym boju z przemożnym wiogiem okazał niespo­
żytą waleczność i nieznany innym ludom partjotym.

Czemóż tedy przegraliśmy ten heroiczny bój? 
Przez rozdźwjęk między wodzami a wojskiem. 
Dowódcy zwątpili w zwycięstwo, nie doceniaii 
siły jaką mieli w ręku. A żołnierz prosty ufał 
i wierzył w sw -ją  przewagę. To był największy 
tragizm pou stania. Wodzowie dorośli wykształce­
niem do chwili, nie dorośli duchem i wiarą. Mie­

liśmy wówczas genjalnych taktyków i strategików, 
mieliśmy bohaterów, z a b r a k ł o  ludzi mocnych. 
Pi my godne Napo • na ul 'gały w ostntniej chwili 
załam min psychicznemu, nut'analizie, temu na j­
większemu w rig e w i wyczynów ludzi wielkich. 
A co najtragiczniejsze, że zdawali sobie z tego 
sprawę. Największy z nich Prądzyński wręcz po­
tępiał siebie.

Ale powstanie listopadowe, mimo zgnębienia 
go, pozostawiło potomkom w spuściźnie skarby 
bezcenne. W róg  stracił sławę niepokonanego — 
a naród upierzył we własne siły. Odtąd całe po­
kolenia żyją wspomnieniem sławnych bojów pod 
Grochowem, W aw rtm , Stoczkiem. Duch bohater­
skich podchorążych i czwartaków jest gwiazdą 
przewodnią dla następnych bojowników o wolność. 
Historja jest wrogiem pochopnych analogji. Ale 
jak jasnetn jest, że Lfgjony wzięły swói pierwo­
wzór od powstańców z 1831 i 1863 r., tak d o ­
szukiwać się będziemy kiedyś genezy „Cudu nad 
Wisłą* w listopadowych bojach. Duch narodu z r. 
1920 był potomkiem i wcieleniem bohaterskiego 
zapału z r. 1830/31 -  genjusz wodzów, wciele­
niem genjuszu wodzów z 30/31, lecz z wiarą w zwy­
c ię s tw o — wiar;?, poświęcenie i bohaterstwo żoł­
nierza, to przelany w spuściźnie du .h  podchorą­
żych i czwartaków. Dzieło zaczęte w r. 1831 
zostało dopełnione. Dzień 29 listopada jest i bę­
dzie dniem chwały i radości.

Or. JÓZEF WOŹNIAKOWSKI
adwokat w Krakowie

p rz e n ió s ł k a n e e la r ję
na ul. BASZTOWĄ 4, H P- teł. 141-41.

Kto sprowokował?
(Ciąg dalszy.)

Zamordowanie przez żydów studenta.
Prorządowe wileńskie „Słowo* (Nr. 260 po 

konfiskacie wydanie drugie), przynosi dalsze szcze­
góły zajść wtorkowych (dnia 10 listopada). W e­
dle tej relacji — po przemówieniu rektora J a ­
nuszkiewicza, wzywającego do spokoju, — żydzi 
uformowali pochód, wobec czego studenci chrze­
ścijanie udali się również pochodem do gmachu 
Śniadeckich. W  okolicy tego gmachu studenci 
żydzi zaalarmowali woźniców i tiagarzy żydow­
skich, wskutek czego momentalnie koło gmachu 
Śniadeckich zebrała się cała dzielnica żydowska, 
obrzucając studentów kamieniami.

Policja czyniła wszelkie wysiłki, by rozdzie­
lić walczące na laski i pięście obie grupy, co 
w rezultacie się jej udało.

W  czasie zajść przed gm achem  otrzymał 
ciężki cios kamieniem student pierwszego roku 
prawa, 21-tetni Stanisław Wacławski, rodem z S a­
noka (M ł polska).

Opis w iezienia  ra n n eg o  d orożk ą  został skon­
f isk ow an y . W dalszy ciągu organ  san acyjny  
S tw ie rd za :

Podstępne poranienie Wacławskiego i udział 
postronnych w zatargu ściśle akademickim, wy­
wołało wśród studentów niesłychane wzburzenie, 
które wyraziło się w pobiciu pięciu żydów, opa­
trzonych następnie w pobliskiej aptece.

Po zajściach na Słowackiego, zebrani stu­
denci udali się prztid gm ach Krengla, na ul. Lu- 
dwisarskiej. W  ślad za pochodem posuwała się 
Policja pod kierownictwem kom. Matysewicza. 
Lokal studentów żydów był w poniedziałek miej­

scem zbiórek b jówkarzy żydowskich. To było 
powodem demonstracji przed związkiem.

W  chwili, gdy pochód wychodził z ul. św. 
Ignacego na Ludwisarską, policja konna otoczyła 
gmach i przez to znalazła się pod gradem k a ­
mieni, które posypały się w kierunku pochodu. 
Policjanci uzbrojeni w laski gumowe, wbiegli do 
wnętrza lokalu żydów i zastali tam cały sztab 
pałkarzy żydowskich, zajętych rzucaniem kamieni 
i noszeniem ich wiadrami z podpórka .

Na widok policji, zabrani usiłowali stawiać 
opór.

Wybiegający z lokalu pojedynczy pałkarze, 
zostali pcbici przez stojących na chodnikach stu­
dentów.

Trzem pobitym udzieliło pomocy Pogotowie 
Ratunkowe. Wszystkie szyby w gmachu zostały 
wybite.

Zajścia antyżydowskie na W. S. H. 
i w Instytucie Dentystycznym.
Wczoraj tylko w Wyższej Szkole Handlo­

wej zostały podjęte wykłady. Po rozpoczęciu wy­
kładów wszystkie drzwi tej szkoły zostały poza­
mykane, aby nie dopuścić do wnętrza gmachu 
studentów innych uczelni, którzy mogliby przyjść 
na wieść, że żydzi znajdują się w audytorjum.

Istotnie, koło godz. 12 pod gmach W. S. H. 
zaczęły przybywać gromadki studentów ze wszyst­
kich warszawskich wyższych zakładów. W  prze­
ciągu godziny tłum wzrósł do kilkuset osób. Pa* 
dały okrzyki antyżydowskie. Policja ukryta była 
w podwórzu sąsiedniego więzienia karnego. Do­
wodzący komisarz spacerował po chodniku.

Gdy po wykładzie w sąsiednim budynku 
studenci nie mogli wejść do gmachu po palta, 
gdyż drzwi były zamknięte, i zaczęli wyrzekać,, 
komisarz policji zarządził sprawdzenie legityma- 
cyj przed wejściem. Do wnętrza gmachu miano 
wpuszczać tylko studentów W. S. H.

Przeciwko zarządzeniu komisarza podniosły 
się protesty. Wówczas komisarz ów dał gwizd­
kiem sygnał, na który policja natarła i rozprószyła 
siłą zgromadzonych. Szczególnie ostro nacierali 
policjanci 3564. 3228, 303, 2333 i 137. W  bojo­
wym zapale policja wdarła się do przedsionka 
gm achu W. S. H., skąd wypychano stojących na 
schodach studentów. Aresztowano kilkunastu stu­
dentów, których karetką odwieziono do urzędu 
śledczego. P rz td  gmachami zaczęły krążyć po­
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W  rezolucji tej młodzież wskazuje na nie­
bezpieczeństwo żydowskie, żąda położenia kresu 
prowokacjom żydowskim. natych Miastowego 
w p n w ad zen ia  nunierus clsusus i zapewnienia 
możne ści studjowania niezamożnej młodzieży pol­
skiej. Poz: tem mł dzież poznańska solidaiyzuje 
się z wystąp eniami młodzieży innych środowisk, 
oraz wyr ża oburzenie i pi.gnidę tym wszystkim, 
którzy bronią żydów na terenie Sejmu, prasy 
i społeczeństwa, szkalując przytem patrjoticzną 
młodzież polską.

Rezolucja w spos< b stanow czy wzy.u a d(V 
bojki tu handlu i przemysłu żvdows:<iego. oraz 
za no w: a da walkę z żydam>, któflry „działają" na 
terenie sztuki i literatury polskiej.

We Włocławku.
W dniu 16 listopada w godzinach popołu­

dniowych, po nabożeństwie, pewne żywioły usi­
łowały urządzić manif. stację antvżydowską. Policja 
zlikwidowała zajście w zarodku, nie dosusza­
jąc do odbycia po chodu pr2ez główną ulicę miasta. 
W kilku lokalach żydowskich wybito szybv, p o ­
licja zatrzymała 11 osób.

W Lublinie.
Od byk) się w niedzieię, 15 bm. nabożeństwo 

żałob e zu dus/.ę ś. p. Wacław skiego. Po nabo­
żeństw ie studenci i uczniowie sformowali pochód, 
demonstrując przeciwdro żydom. Manifestantów 
rozprószyła policja, aresztując 9 osób.

W Łowiczu.
W  niedzielę, 15 bm., odbył)  się na dzie­

dzińcu gimnazjum tłumny wiec uczniów gim na­
zjum, semmarjum nauczycielskiego i szkt.ły han­
dlowej. Po wiecu demonstrow a.io na ulicach 
miasta, wznosząc okrzyki przeciw żydom. W y­
bito w kilku sklepach żydowskich szyby. Zajścia 
zlikwidowała policja.

W Zagłębiu Dąbrowskiem.
W  kilku mifStach Zagłębia D ąbrow skiego: 

w Sosnowcu, Będzinie. Starym. Sosnowcu de­
m onstrow ano przeciw żydom. Wszędzie inter­
weniowała poi cia, kładac kres zajściom.

W Krakowie.

sterunki policyjne, które obsadziły również wszy­
stkie wejścia na teren uczelni.

Wykłady na W. S. H. zostały zawieszone 
aż do odwołania.

Zamknięcie instytutu Dentystycznego.
Słuchaczki państw. Instytutu Dentystycznego 

również zsolidaryzowały się ze stanowiskiem 
ogółu młodzieży akademickiej. W  dniu 9 listop. 
przed wykładami słuchaczki Polki zażądały, ażeby 
żydzi opuścili sale wykładowe.

Odnośnie do zajść w Instytucie Dentystycz­
nym. trzeba zanotować, że znany prowodyr i bo- 
jói« k«r ż y d o w s k i ,  student medycyny Zeplin, te­
lefonował d«> prlkarzy z drużyny sportowej 
Maknjji.

Zajścia w Szkole Nauk Politycznych.
Wczoraj doszło również do zajść na terenie 

Szkoły Nauk Politycznych. W przedsionku gm a­
chu zebrało się paruset studentów, manifestując 
przeciw żydom. W  pewnej chwili zjawiła się po­
licja, za nią kilku żydowskich studentów. Żydzi 
wskazywali policji studentów Pniaków, których 
zdaniem ich należało aresztować. W ten sposób 
aresztowano trzy osoby. Oburzeni wtargnięciem 
policji akademicy, wysłali delegację do dyrektora 
Szkoły, który oświadczył, iż policji nie wzywał 
i jest wobec niej bezsilny. Następnie delegacja 
udała się do przodownika, dowodzącego oddzia­
łem policyjnym, którym zapewnił, iż zatrzymani 
po 5 minutach zostaną zwolnieni; mimo to a re­
sztowanych zatrzymano. Do wzburzonej młodzieży 
przemówił p. A. Górski, poczem młodzież roze­
szła się w spokoju.

Żydzi biją.
W  niedzielę, dnia 8 listopada o godzinie 22 

w podwórzu, domu Nalewki 2a tłum żydowski, 
wychodzący z meczu sportowego klubu „Maka- 
b i“, napadł i poturbował studenta, obywatela ło­
tewskiego, w tym domu zamieszkałego.

Zamknięcie Instytutu Weterynaryjnego.
Instytut Weterynaryjny na Grochówie zam­

knięty został po wystąpieniu studentów Polaków, 
z żądaniem, by żydzi opuścili sale wykładowe.

Eksportacja zwłok.
Dnia 13 listopada o godz. 9 rano odbyła się 

uroczysta eksportacja zwłok ś. p. Wacławskiego 
na cmentarz św. Piotra i Pawła. W kondukcie 
wzięły udział wielotysięczne tłumy ludności, liczne 
duchowieństwo, przedstawiciele Uniwersytetu bez 
rektora oraz wszystkie korporacje akademickie.

Na mieście do wieczora panował spokój.
Wszystkie sklepy żydowskie w ciągu całego 

dnia były zamknięte.

Zielone wstążeczki.
Powszechną uwagę zwracała wczoraj olbrzy­

mia ilość studentów, mających w klapach zielone 
wstążeczki. J ak  się dowiadujemy idea bojkotu 
żydów zyskuje sobie wśród młodzieży akademic­
kiej wielu zwolenników.

Wlec młodzieży górniczej w Krakowie.
W  wielkiej sali rysunkowej Akademji G ór­

niczej odbył się — jak donosi krakowski „Głos 
Narodu* — masowy wiec młodzieży górniczej, 
celem zaprotestowania przeciw napaści „Czasu* 
na  studentów tej uczelni, oraz celem zajęcia sta­
now iska w kwestji żydowskiej.

Po  przemówieniu s tu d en tó w : Mianowskiego 
i Strączyńskiego następnie w i e c  uchwalił 
przez aklamacją rezolucję, w której m. in. potę­
pia złośliwe i tendencyjne informacje „Czasu*, 
dotyczące młodzieży górniczej i zgłasza swój akess 
do postulatów polskiej młodzieży akademickiej 
wprowadzenia na wyższych uczelniach „numerus 
clausus*.

Pochód.
W  godzinach wieczornych dem onstrowano 

przeciwko żydom na ulicach miasta. Wielką we­
sołość wywołało wykrycie przez jednego ze stu­
dentów  • górników w piwnicach A k a d e m ji . . .  
wywiadowcy policyjnego.

We Lwowie.
J . i ’< ir f Muują pism i 13 listf pada przed go ­

dziną 1 dem.mstiacje skoncentrowały się na 
pl-cu przed nowym uniwersytet*?".:. Na chodniku 
i jezdni nd s .ro rv  uniwersytetu si ł młodzież 
pniaka, n-‘ p i /H iw n c j  stronie jefdni młodzież ży­
dowska w 1 czbie około 300 os jh. Brukowało 
iskry, by nastąp ło starcie. Iskra ta omal nie padła. 
Oto pewien student żyd trzym. ł w ręku kamień, 
co działał o wyżyw ająco W momencie, gdy < sob- 
nina tego przytrzymano i oddano w i ęce poste­
runkowego, niczego mu n e czyniąc — zzjechał 
na plac kryty samochód ciężarowy z p li.ją  w 
hełmach szturmowych. Mł ‘dzi; ż polska powitała 
policję ok laskam 1.

Wiec akademicki w Cieszynie.
Ostatnie wypadki na " yzs/ych uczelniach 

w związku z niau.f-stacjami antyżydowskiemi, 
odbiły s ę głęhokiem tchem  wśród młodzieży aka­
demickiej środowiska cieszyńskiego, studjującej 
w Wyższej Szkole Gospodarstw* Wiejskiego. 
Prezes miejscowego konotetu akademickiego p. 
B. Moraczewski, zwołał 12 bm. miesiąca ogól- 
noakademicki wiec, który w obecności i>. dyrek­
tora Szkoły, dr. Rylskiego, oraz przedstawicieli 
Collegium, pp. profesorów uchwalił następującą 
rez iucję:

Młodzież solidaryzuje się z cgóluoakademic- 
kim ruth-jm antyżydowskini, domaga się ukara­
nia winnych krwawych zajść wileńskich, żąda 
„numerus clausus" na wyższych nczelniarh, oraz 
zobowiązuje wszystkich słuchaczy W. S. G. w 
Cieszynie do bojkotu żydów' zarówno na terenie 
towarzyskim, jak i gospodarczym.

Rezolucje przyjęto jednomyślnie.

Pogrzeb ś. p Wacławskiego.
Pogrzeb ś. p. Wacławskiego został odłożony 

z czwartku na piątek (z 12 na 13 bm.), wskutek 
tego, że rodzina zabitego nie zdążyła przybyć do 
Wilna. W obec tfgo  czwartkowe uroczystości ża­
łobne ograniczyły się jedynie dn złożenia trumny 
w kaplicy cmentarnej. Na tem tle wynikł spór 
między młodzieżą a starostą wileńskim, p. Iszorą, 
który domagał się natychmiastowego pogrzeba­
nia zwłok. W sporze tym p. Iszora musiał przy­
znać, że został mylnie poinformowany o zamia­
rach rodziny zabitego, która według i°go wia­
domości nie wybiera się wcale na pogrzeb.

Dymisja starosty 
i zastępcy komendanta policji.
Dnia 13 listopada, w godzinach wieczornych 

starosta grodzki, Iszora, o raz zastępca kom en­
danta policji w Wilnie, nadkom. Dąbrowski, 
otrzymali dymisję. Na miejsce p. Iszory starostą 
m ianowany został p. Stefan Modliński.

Na rodzinę ś. p. W acławskiego oczekiwali 
na dworcu koled/.y zabitego i przedstawiciele 
Młodzieży Wszechpolskiej. Pani Wacławska, mat­
ka, nie przyjechała. Zachorowała w drodze. Na­
tomiast o godz. 11 wieczorem przyjechał brat 
zabitego, Piotr Wacławski, któremu towarzyszyło 
dwóch policjantów z Lidy. Odprowadzili go oni 
niezwłocznie do komisarjatu dworcowego, stąd 
zaś do komendy głównej starostwa, wreszciełdo 
wojewody, który zażądał, by brat zabitego nie 
kom unikował się z żadnemi organizacjami po­
litycznemu Dopiero późną nocą Piotr Wacławski 
został uwolniony od eskorty. Zaopiekowała się 
nim serdecznie Młodzież Wszechpolska.

Pogrzeb ś. p. Wacławskiego odbył się dnia 
13 bm. o godzinie 10 rano przy tłumnym udziale 
młodzieży i publiczności.

Wielkie manifestacje młodzieży 
w Poznaniu.

W iadomości o zachowaniu się żydów w Wil­
nie, wywołały w Poznaniu olbrzymie wrażenie. 
Ju ż  na  wiecu, odbytym w dniu 7 bm. w westi- 
bulu auli uniwersyteckiej — tysiączne rzesze 
młodzieży akademickiej powzięły rezolucje, w 
których zsolidaryzowały sią z młodzieżą z Kra­
kow a i W arszawy.

Liczba obecnych dochodziła do 5 tysięcy. 
Był to największy wiec akademicki, jaki kiedy­
kolwiek odbył się w Poznaniu.

AreTO ■ u ■ i w związku aw--ntura;T i nie­
jakiego J.Jianesii Beneka, lat 17, Kuśnierza i E u­
geniusza Windischa, praktykanta handlowego. 
J ak  się dowiadujemy, oprócz wymienionych are­
sztowała policja jeszcze Benjamina Landaua.

Obrzucono kamieniami znajdujący się u stóp 
Wawelu kościół i klasztor 00. Bernardynów. Ofiarą 
tych pocisków padł w kościele, w kaplicy błog. 
Szymona cenny witraż z 17 wieku, oraz kilka szyb 
w oknach refektarza' zakonnego.

W związku z tein zajściem aresztowano wła­
śnie wymienionych wyżej awanturników'.

Krakowski „Głos Narodu* donosi, że do re­
dakcji tego pisma przyszła grupa akademików, 
prowadząc ze sobą k o le g ę :

, z  przewiązaną, skrw aw ioną głową. Ranny 
akademik opowiedział nam, że tego  dnia koło 
godziny 7 wieczór szedł z drugim kolegą ul. S tra­
szewskiego w kierunku Wawelu. W  pobliżu wy­
lotu ul. Kanonicznej padeszła do nich od strony 
pl.^Bernard. grupka i zajęła wobec przechodniów 
w rogą postawę. Po chwili padły z tłumu kamie­
nie, z których jeden ranił ciężko w głowę n a­
szego informatora. Obaj akademicy nie chcąc 
narażać się na niebezpieczeństwo życia, wycofali 
się co rychlej w ul. Kanoniczną.

O podobnych wypadkach napaści i zaczepek 
13 bm. doniesione nam z wielu stron. W ul. S ta­
rowiślnej byliśmy sami świadkami, jak pew nego 
akademika w momencie, gdy skręcał w ul. Diet- 
lowską, obskoczyło kilku żydów i laskami za ­
częło go okładać. Na szczęście nadbiegło kilku 
przechodniów-katolików, którzy u w o l n i l i  go 
z opresji.

Opał i naczynia kuch.
—  przyjmuje codzienni* = = = = =

DOM TERCJARSKI, ulica Bernardyńska 14.
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Mentorowie narodu z „Oazy".
Dwaj znakomici tancerze, f xtanceryz „Oazy", 

„Pi'!onji“, „Savoyu”, „Europy", „Bristolu", „A“ 
dryi”, „Nitouche" itp., dwa od maja r, 1926 zna­
ne viveury, epuzery i królowie nocnych lokali... 
przemówili do narodu.

Skończyły się i im lata tłuste, Aranjouez 
i Eldorado, kiedyto różni szerzyciele radosnej 
twórczości płacili po warszawskich dancingach 
rachunki wi i, tysięczne (które już są we właści­
wych rękach i jesienią w Sejmie będą odczyty­
wane). Skończyła się era wystaw? nia całonocnego 
przed i est^uracjami samochodów rządowych i s a ­
mochodów z orłami polskimi.

Pięciolecie wielkiego Postu
Nastąpi drugie pęc io lec ie :  Wielkiego Postu- 

Już  nie będzie ta cała g iupa nowych panów 
rozwoziła rankiem rinmulek do domów. Już  nie 
będą spijali P lanatów i Meukowów, już nie będą 
zataczali się w tangu, już nie będą popisywali 
się kozaczkiem przed zdumioną publiką, już nie 
bę 1 ą ściągali na ziemię obrusów z porcelaną, 
uż nie będą dysponowali orkiestrom, aby na- 
przemian grały: „Oczy czarnyje* i „Nie chcemy 
od was u z n a n a " 1 już nie będą forsownie odsta­
wiali przed „W arszawą" pogodnego nastroju „kół 
miar. dajnych“ .

Cała grupa hed mistów sanacyjnych, „sole­
nizantów", kadetów g isk o ń sk u h "  i waletów J. 
D. Mości z wyższego nakazu wycofała się z obie­
gu „towarzyskiego" życia nocnego i żyje już 
mniej więcej życiem zbożnem, patrjarrhalnrm , 
cnotl wem. Ten i ów leczy nerki, wątrobę, śle­
dzionę, tamten pije Karlsbad lub Marjenbad, ten 
w Truskawcu, tamten zgoła w Ciechocinku a nie­
jednym już zaopieKowała się Madam Scleroza.

Tempora mutantur et nos temperujemy się 
llis. Po młod: ici górnej i czupurnej przychodzi. 
v iek  męski, wiek klęski a s tarość też wcale nie 
radość. Wszyscyśmy zresztą grzeczni a kto bez 
wina był i żył, niech rzuci w powietrze kamieniem.

Ale co s e  Maj — eranki naużywoly, to się 
n uż>wah. Pizyn ijmniej un iały puszczać f «rsę 
w miasto i nadawać stolicy po/erów  Ha pv City 
„Paryża P t ocy“. Skandale także by w; ły ale 
gdzie się obywa bez skandali ? Gdzie dużo idzie 
szampana, tam trudno, żeby nie do rana. Scoth- 
Whisky kończy się na ski, więc trudno, żeby tego 
z lodem Polacy nie pijali. Przed ósm ą rano d . 
parówek dobrze jest pilzneńskie mieszane z Hen- 
nesyin. Nim zniknie parka dobrze robi Starka. 
Lecz i śliwowica wigoru użycza. Ot żyło się 
wszystkim dobrze i sympatycznie, bo ponad stan 
i to nad stan podchmielony. A i  wreszcie i na 
nas wszystkich po karnawale przyszedł adwent 
i kryzys. Trzeba najpierw „zacisnąć p a s " ,  sko ­
ro przeszła passa a potem „zacisnąć zęby" i trwać 
i trwać, byle przetrwać aż do nowych lepszych 
czasów, które znów kiedyś przyjdą, bo przyjść 
muszą.

Itóieiuzi i lz i  żyjących zawlzis(zaBy
Polskę?

Foch w r. 1926 de bawiącego u niego 
Wojciecha Kossaka wypowiedział te histo­
ryczne słowa:

„Une chose, qui m’a su rp ris  ches Vous 
en Pologne, c ’est, que peu de monde se 
rend compte, que sans 1’amititie de Wilson 
pour Paderewski, Vous n’anriez jamais 
obtenu la patrie et ces frontieres, que 
Vous avez“ .

Jedne, co mnie dziwi u Was w Polsce, 
to jest fakt, że mało kto zdaje sobie sprawę  
z tego, że bez przyjaźni Wilsona do Pa­
derewskiego, wy Polacy nie otrzymalibyście 
nigdy ojczyzny i takich granic jakie po­
siadacie.

Dwa pokutniki w włosiennicach.
Nobile par fratrum p. p ........................................

i Stpiczyński Adalbert oblekli się we włosiennice, 
główki przykładnie posypali popiołem i stanęli 
przed narodem jako te dwa pokutniki i jałmużni- 
ki. Jeden  więcej z prawej, drugi conieco z lewej, 
ale obaj mocno na platformie. Platforma zwolna 
posuwa się po głównveh ulicach stolicy wśród 
tłumów urzędniczych conieco wynędzniałych 
i obszarpanych a Cyryl z przodu, Metody zaś 
z tyłu gromkim głosem przemawiają do grom ad 
i rzesz biedoty...

Ograniczać się rodacy!...
Ograniczać się todacy! Oszczędzać! Przy­

ciągać pasa! Skrócić szelki! Nie zmieniać koszuli 
co tydzień! Kołnierzyki z aluminium! Zamiast 
krawata sznureczek barwny, a mocny, żeby się 
przydrł w razie czeg« ! Myśmy się zrzekli dan­
cingów, to wy się zrzeknijcie kawy, kompotu, 
musztardy! Cukru nie, bo cukier krzepi, ale sa­
charyna lepiej i także zdrowa! Z a n ra s t  herbaty 
można żur owsiany, a każdy doktór wam powiej 
że hygieniczniej! Co do obuwia, to w epoce- 
Bata (Batorowego) rmizna i buty cd Bata! Praw dę 
rzekąc, najhygieniczniej jest bez butów a na wsi 
polskiej dawno to praktykowane ze świetnemi 
rezultatam i! G *rn tury ? Deveyo« skie perkale !

A. N O W a CZYŃSKI.

[ zji Adam Mickiewicz u l  t i lo se n i la ?
Dnia 26 listopada upłynęło 79 lat od śmierci 

■ Wieszcza Narodu w Stambule.
Pismacy żydowscy tumanią zawsze społe­

czeństwo nasze opowiadając głośno, że Adam 
Mickiewicz był filosemitem dlatego, że w „Panu Ta­
deuszu" stworzył postać Jankla, żyd?, pslrjoty. 
Tymczasem krytyka literacka udowadnia, że A. 
Mickiewicz filosemitą nigdy nie był, a bardzo 
często wytykał żydom błędy ich uparte. Z przeko­
nania A.M’ckiev icz był antysemitą, a postać Jankla 
stworzył dl; tego, aby zachęcić żydów do naśla- 
di w.inia g '  w patrjotyźmie. Jankiel miał być dla 
z dów w Polsce wzorem do uczenia s;ę m.łości 
Polski i poprawy wiekowych błędów... Niestety 
napróźno czekał Wieszcz Narodu czy znajdzie 
się b daj jeden żyd, który będzie podobnym do 
Jankla...  Gdyby żydzi naśladowali Jank la  nie by­
łoby antysemitów ani semitów w Polsce.

Teraz zaglądnijmy do pism A. Mickiewicza 
i przekonajmy się, jakimi byli żydzi za jego cza­
sów ? Oto w księdze I „Pana Tadeusza" udo­
wadnia poeta, ze  żydzi byli w Polsce szpiegami 
i denuncjantarni. Inwalida polski przyszedłszy do 
dworu, gdy nie zastał tam jarmułek żydowskich, 
ani rosyjskich żi łnierzy, wówczas opowiadał, że 
był legj mistą i td.

w partrjotycznym utworze „Nocleg" pisze A. 
M ickiew icz: —

W  górę szpiegi! carskie to są sługi*.
Zyd pejsami zamiata po ziemi... 

denuncjując Polaków, aby zyskać nagrodę.
W „Panu Tadeuszu" czytamy:
Zosia krzyczyła, Sędzia objąwszy rękami 
jak dziecko, od żydów kłóte igiełkami 

A. Mickiewicz opowiada tu o żydach, którzy kłó- 
ją igłami zdrow e dzieci chrześcijańskie...

W Paryżu był żyd Czyński, którzy w potrzebie 
udawał pół-polaka. Gromi go za obłudę A. Mic­
kiewicz w Emigrancie, że chce być „Wpół ży­
dem, a w pół Polakiem". Według zapatrywań poety 
żyd na wzór Jank la  powinien być całym Polakiem 
w Polsce.

W „Księgach P ielgr/ymstwa P “. pisze A. Mic­
kiewicz w Wilnie o tern, że żydzi i cyganie i ci, 
którzy mają duszę żydowską — mówią —że tam 
jest ojczyzna, gdzie jest dobrze... Dalej w tych 
„Księgach" objaśnia poeta — inny bowiem jest 
rozum żydowski, a inny rozum chrześcijański.

W  bajce „Bajka i rabin" pisze poeta, że r a ­
bini podobni są do pcheł, które żyją cudzą krw ią .

ODZIEŻ DLA BIEDNYCH
przyjmuje się na PLEBANJI

we środy i piątki od 10— 12.
Dotychczas zaopatrzono 100 biednych.

________________________________   Str. 3.

Rabin mówi do pchły, że tuczy się cudzą szkodą 
i cudzą krwią. Pchła zaś go pyta, a z czego żyje 
rabin ?

Z tych krótkich wyjątków widzimy co myślał, 
A Mickiewicz o polskich żydach. Filosemitą poeta 
nigdy nie był, a Jankla napisał jako wzór idealny 
dla polskich żydów, do którego dążyć powinni. 
Za życia nie spotykał nigdzie Adam Mickiewicz 
takiego Jankla. Może ktoś z czytelników go wi­
dział gdzieś?...

KW O K A .
Na Uniwersytetach polskich w re  w a l k a

0 dostarczanie zwłok żydowskich do prosectorjów, 
oraz o numerus clausus. Akademicy katolicy bez 
względu na przekonania polityczne domagają się 
jednogłośnie, aby studenci żydzi uczyli się anatomji 
na zwłokach żydow skich ; żądając równouprawnie­
nia, gdy tymczasem żydzi są uprzywilejowani. 
Naukę na zwłokach żydowskich uważają za bez­
czeszczenie nieboszczyka, lecz nauki na zwłokach 
goja za bezczeszczenie nie uznają. Żądanie stu­
dentów katolików jest bezapelacyjnie słuszne.

W „numerus clausus" żądają studenci -kato­
licy przyjmowania na Uniwersytet tylu studentów 
żydów, ilu ich wypada procentowo do ludności 
katolickiej. Dzisiaj mamy tysiące katolików z aka- 
demickiem wykształceniem, którzy posady ani za­
jęcia znaleźć nie m ogą — głodują. Ziemia polska 
Polakowi chleba dać nie może, ale ma go pod 
dostatkiem dla żyda. Wiedzą studenci katolicy, co 
ich czeka, gdy nie będzie zaprowadzonego nu ­
merus clausus.

A żydzi na te słuszne żądania katolików od­
powiednią pałkami, rozruchami i zabójstwami.

W Wilnie padł z ręki żydowskiej akademik 
Wacławski, syn rolnika z powiatu sanockiego 
za to, że odważył się upominać głośno o te 
słuszne żądania.

Młódź akademicka katolicka nie chcąc do 
rozruchów dopuszczać w interesie narodowjnn
1 państwowym, a stojąc twardo przy swych żą­
daniach, ogłosiła do czasu, dokóki żądania uwzglę­
dniane nie zostaną, bojkot żydów gospodarczy 
i towarzyski. Akademicy katolicy nie znają kolegi 
żyda, nie siądą z nim w jednej ławce, ręki mu 
nip podadzą, nie pójdą do sklrpu żydowskiego 
i zwracają s ;ę do całego społeczeństwa polskiego 
o poparcie.

A KWOKA?
Knm.tet Współpracy Obywatelskiej Kobiet 

u nas w Rzeszowie odbywa „Katarzynę* w domu 
żydowskim, afisze daje drukować u żyda, jak 
gdyby nie było sali S koła, sali Kasynowej, dómu 
Lisa-Kuli jakby nie było drukarni katolickich.

W S Z E L K I E  D R U K I
starannie — szybko — tanio 

wykonuje
DRUKARNIA 

UDZIAŁOWA
Rzeszów 3-go Maja (ggprzeciw pitJ)j
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KRONIKA
Wieczór Listopadowy w So­

kole. W  niedzielę, dnia 29 bm. w sali Sokoła 
zobaczymy poraź drugi w Rzeszowie Pod<h< rą 
żych Wojsk Polskich którzy wystąpią z uczcze­
niem rocznicy listopadowej Swych Braci po broni 
i nazwie tvch, którzy pierwsi poa wodzą Wy­
sockiego chwycili w r. 1831 za broń  o wolność 
i niepodległość Polski.

Nie w dawnych, barwnych, strojach, lecz 
szarym mundurze wystąpi Kochana Brać nasza, 
aby nas  przenieść myślą w czasy powstania li­
stopadowego, nas dzisiaj cieszących się W olną 
Ojczyzną.

W tej szarzyźnie życia miasto będzie mogło 
przeżyć chwilę wzniosłą i podniosłą, bo gdyby 
nie powstanie listopadowe, które przejęło idee 
Kościuszkowskie i przekazało je w krwawych 
walkach swoim dzieciom i wnukom, nie mógłby 
Paderewski z taką odw agą skłonić Wilsona do 
wiekopomnego dla nas punktu trzynastego wskrze­
szenia Pulski ?

Spieszmy zatem tłumnie do Sokoła zobaczyć 
i podziwiać naszych Podchorążaków  i uczcić tę 
wspaniałą rocznicę W ieczór listopadowy rozpocz­
nie się o godz. 19*30 w sali Sokoła „uroczystą” 
akadem ją ku uczczeniu 101-rocznicy powstania 
l istopadowego z bogatym program em , na który 
złożą się miedzy innemi występ silnego chóru 
Szkoły Podchorążych, zn an tg o  nam już z popi­
sów w kościele garnizonowym oraz koncert do­
skonałej orkiestry 17 pp. Na zakończenie odegrają 
uczniowie Szkoły Podchorążych fragment z „Kor- 
d jana“ Słowackiego,

Celem zachęcenia Pochorążych naszej szkoły 
do dalszej pracy na niwie społecznej należy się 
spodziewać, że publiczność weźmie liczny udział, 
dając wvraz żywego zainteresowania się poza- 
służbowem życiem naszych Podchorążych.

Z Ligi Przeciwalkoholowej.
Rzeszowskie Koło Polskiej L gi Przeciwalkohrlo- 
wej urządza w sali Rady powiatowej kurs prze­
ciwalkoholowy w dniach od 23. XI — 9. XII z 
następującym program em  w yk ładów :
5. Piątek 27 XI Dr T. Nieć: „Leczenie alkoholi­
ków ". Sobota 28 XI kap. Wł. Piwnica. „Prawda 
o prohibicji w Ameryce. 7. Poniedziałek 30 XI. 
p. M. Szabłowska: „Kob.eta w walce z a lkoho­
l e m 8. Wtorek 1 XII dyr. M. Kulpinska:,, Al­
kohol a szkoła11. 9. Środa 2 XII pref. J .  Przyboś: 
„Alkohol a spraw ność fizyczna*'. 10. Czwartek 
3 XII prof. Fr. Cypryś „Społeczna wartość trzeź­
wego robotnika".

Odczyt. Staraniem Ligi paraf, w Rzeszo­
wie wygłosi w niedzielę, dnia 29 listopada b. r. 
o godz. 4 po poł. Dr Józef Liwo — na tem rt
0  encyklice pap. Piusa XI. QUADRAGEŚIMO 
ANNO*. W stęp wolny.

„Patenty“ na świadectwa przemysłowe 
należy już wykupywać w Kasie Skarbow ej w go­
dzinach urzędowych — najpóźniej do dnia 31 
grudnia. Prowadzący później przedsiębiorstwa 
bez świadectw przem., lub na podstawie n ieod­
powiednich światectw, ulegają karze pieniężnej 
od 3 — 20 krotnej.

Łańcuch na Sieroeiniee. Dr Ha
kalia składa 5 zł. i zaprasza p. Z. Ruczkową i ks. 
A. Cząstkę.

Rejestracja popisowych. Magi­
strat powtórnie wzywa wszystkich mężczyzn u ro­
dzonych w r> hu 1911 przebywających w Rze­
szowie, aby w nieprzekraczalnym terminie do 30 
listopada br. zgłaszali się do rejestracji popiso­
wych w MiejskLem Biurze wojskowem w Ratuszu
1 p. Nr. 9 w dniach powsz. w godz. od 8 — 11 
przed poł.—o ile tego dotychczas nie uczynili — 
pod rygoram i z ustawy wojskowej.

Śmiertelny porachunek. W lesie 
Krząstki, pow. Kolbuszowkiego, napadnięty został 
przez kłusownika Andrzeja Kraśnika, 19-tetni syn 
strażnika lasowego, Leonard Dorożyński, Kraśnik 
strzelił doń z karabinu, raniąc go śmiertelnie. 
Dorożyński zmarł następnego dnia. Zbrodnia po­
pełniona została na tle porachunków  osobistych. 
Spraw cę aresztow ano.

Z kroniki żałobnej
■f* Uroczyste Nabożeństwo Żałobne za dusze 

śp. B ohaterów  1831 i 1863 r. odbędzie się w so­
botę, 28 listopada o godz. 8 rano  w kościele 
paraf., na które zaprasa Two Gimnast. Sokół.

f  śp. W ŁA DYSŁAW  SZPUNAR majster 
szewski, obyw. m. Rzeszowa, gorliwy w spółpra­
cownik śp. ks. Stojałowskiego, zmarł 26 listopa­
d a  w 70 r. życia.

2 Kurs kroju otwiera z dniem 4 g ru ­
dnia p. ANNA PIĄTKOWA przy ul. Grunw aldz­
kiej 20, 1 p.

R epertuar  kin:
, WANDA'  wyświ tla prz-, ękny firn  p. t. 

FRA D!AVOLO. Ponadto uzupełnienie.
„MUZEUM“ \ > w i e t h  priepiękny di m a t  

(dźwiękowy) pt. NA ŚLISK IEJ DRODZE.
„HE N ‘YKAU wyświetla potężne arcydzieło 

pt. ALIBI.
Z powiatowego Komitetu dla 

spraw bezrobocia w Rzeszowie.
Do Powiatowego Komitetu wpłynęły dalsze datki 

na fundusz bezrobocia a to: 
Stowarzyszenie przemysłowe fryzje­
rów w R z e s z o w i e .............................
Państwowa Szkoła Rolnicza w M;Ł.-
cinie za 1 s t o p a d ...................................
Państwowy Z rząd Wodny w Rze­
szowie za l i s t  pad . . .  . .
Firma Czechniccy, Bracia Kraus i
Ska w R z e s z o w i e .............................
Gmina Piąlkcwa zebrane datki . .
Suma d a t k i *  podanych w  popuodnam  lirze _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
OGÓLNA S U M A ....................... 1714 zł. 12 gr.

P o w i a t o w y  Komitet dla spraw bezrobocia 
składa serdeczne podziękowania ofiarodawcom 
i prosi o dalsze ofiary na ten cel.

Pow iatow y Komitet d la spraw  bazrob ic ia  w Bzeszow ie
Datki.

Drowa Hakallr.wa nieprzyjęte za lekcje 12 Zł 
składa na biednych III Zakonu.

O B I A D Y
smaczne i zdrowe wydaje się w abonamencie

ul. Zyomuntowska 12/1.

p r o s z e k ;  o i>  s o ł , u  g ł o w y  o t  a  o d n o ś  ,■ 

Ft \ 1 Al Ji # .

USUWA NAJSILNIEJSZE ^
SfcTfcl B Ó l£  G Ł O W Y .WaMirfwI  f a ł  WYKA O lW M C P łO -f tU K M g u T Y tłM A  i-* i ł i r i M ł i t i n <  -

10 zł. 50 gr

8 „ — „
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U L  '3 - g o  M A JA  9.
SKŁAD PRZYBORÓW KANCELARYJNYCH:

NA SW. MIKOŁAJA
Największy wybór zabawek dziecinnych 

i gier towarzyskich, oraz praktycznych 
podarunków dla starszych

P O L E C A  F IR M A :

CENY ZNACZNIE ZNI20NE! EDWARD DREHER
DAWNIEJ K. SALWACH

RZESZÓW, Kościuszki 10.
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S O Ł A D O I t ł  I l t E K  ROLO iCZYt l  I  O Z U Z B W l i
W ĘGIEL GÓRNOŚLĄSKMiraz D Ą B R O W I E C K I

— —  szczególn ie  godny polecenia do ogrzew an ia  pieców pokojowych ==p=:— — —

DRZEWO OPAŁOWE rąbane i całe.
C E N Y K O N K U R E N C Y J N E I  Z DOSTAWĄ I ZNIESIENIEM DO PIWNICY!

P A S Z E  T R E Ś C I W E  ( m a k u c h y  i o t r ę b  y).

i3l

BANK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

sp ó łd z . z n ieo g r. odpow. w RZESZOWIE, ul. Grottgera

przyjmuje wkłady oszczędnościowe 

ZŁOTOWE jak i DOLAROWE
za w y s o k i e m  oprocentowaniem

Załatwia inkasa =  Przeprowadza przekazy zagraniczne

Pism a wydaje i redaguje Kem itet Rcdakter naczelny i edpewied ualny Jan Kuraś. Drukarnia Udziałewa w  Rzaszewle.
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